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Goście angielscy  zw iedzili poza tym  odbudowującą się W arszaw ę i zapoznali 
się — w  czasie w izyty  w  Prezydium Stoł. Rady Narodowej — z problem am i od­
budow y i p lanow ania urbanistycznego, czym  specjalnie in teresow ali się  obaj so li-  
citorzy.

Koncert chopinow ski w  pałacu Ostrogskich w  wykonaniu B arbary H esse-B u -  
kow skiej, połączony ze zwiedzaniem  M uzeum Chopina, w yw arł na uczestn ikach  
w ielk ie  w rażenie, a sędzia Davies, dziękując za zorganizowanie tej im prezy, pod­
kreślił z nacisk iem , że nie zawsze ma się okazję słuchać pięknej m uzyki w  p ierw ­
szorzędnym  w ykonaniu  i w  takim otoczeniu, stwarzającym  specjalną atm osferę.

Goście angielscy  odbyli również szereg w ycieczek turystycznych, m. i. do Zako­
panego, K rakow a N ow ej Huty i Płocka, do Żelazowej W oli z uroczym  dw orkiem  
Chopinów w  pięknym  parku, Nieborowa i wreszcie do O święcim ia, który w ed ług  
w yrażenia sędziego D aviesa nie był w ycieczką, lecz w ielk im  przeżyciem  dla naszych  
gości.

Ostanim  rodzajem  im prez w  czasie pobytu delegacji brytyjsk iej, ale rodzajem  
nie najm niejszego znaczenia, były imprezy o charakterze spotkań tow arzyskich . 
P ocząw szy od lam pki w ina u Fukiera w  czasie zwiedzania Starego M iasta w  p ierw ­
szym  dniu pobytu  gości, poprzez przyjęcie pow italne w  ZPP, obiad w yd any przez 
Radę A dw okacką w  Łodzi, śniadanie w  ZPP w  K rakowie, obiad w yd an y  przez 
Naczelną Radę A dw okacką, podwieczorek w  Radzie A dw okackiej w  W arszaw ie, 
coctail party  w  Am basadzie Brytyjskiej i kolację w  B ritish  Council, aż po p ożeg­
nalny obiad w ydany przez Zarząd Główny ZPP — w szędzie b rytyjscy  goście m ieli 
możność szerokiego kontaktu z przedstawicielam i polskiego św iata  praw niczego, 
w ym iany m yśli i inform acji.

O tym , że atm osfera wytworzona w  czasie pobytu delegacji bryty jsk iej, była  
napraw dę atm osferą życzliw ości i koleżeństwa, może św iadczyć i to, że program  
pobytu zosta ł w  czasie jego realizacji uzupełniony. N astąpiło to  z in ic ja ty w y  Sir  
Sydney L ittelew ooda, który w dniu 8 sierpnia w ygłosił w  lok alu  N aczelnej Rady 
A dw okackiej dla grona adwokatów polskich prelekcję o organizacji adw okatury  
w  A nglii, a następnie odpowiadał szczegółowo na liczne pytania słuchaczy, po­
św ięciw szy  w  ten  sposób swój czas przeznaczony na w ypoczynek.

P obyt praw ników  brytyjskich w  Polsce zakończył się w  dniu 9 sierpnia br.
P rzyjęciem  delegacji zajm ował się Zarząd Główny ZPP oraz N aczelna Rada 

A dw okacka (K om isja W spółpracy K ulturalnej z Zagranicą) pow ierzając to  zadanie  
ścisłem u kom itetow i w  składzie: sędzia SN, sekretarz ZPP K azim ierz L ip iński, 
prokurator Gen. Prok. Ignacy Druski oraz adw. B. F alk iew icz. Ponadto sta ły  
udział w  przyjęciu  gości brali adwokaci: E. M ajewski, A. P iechock i i A. N agórski.

(podał adw .  B. F a lk iew icz)

2. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH 

I z b a  ł ó d z k a

1. W dniu 21 lipca br., w  15 rocznicę istnienia P o lsk  ej R zeczypospolitej L u­
dow ej, dziekan Rady Adwokackiej w  Łodzi, adwokat Z ygm unt A lbrecht, odzna­
czony został Krzyżem  Kawalerskim  Orderu Odrodzenia Polski.
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A dw okatura łódzka z praw dziw ą radością w ita  to  zaszczytne w yróżnienie, 
jakie spotkało jej przedstaw iciela, upatrując w  tym  w yraz uznania ze strony  
najw yższych  czynników  p aństw ow ych  n ie  ty lk o  dla pow ażnych zasług  osobistych  
adw. Z ygm unta A lbrechta, ale rów nież dla roli społecznej adw okatury, która  
jest przez n iego reprezentow ana i z której dzia ła lnością  w iąże  s ię  g łów n ie  jego  
praca.

2. Rada A dw okacka uznała za konieczne zw rócić uw agę w szystk ich  człon­
ków  Izby, a zw łaszcza radców  praw nych przedsięb iorstw  gospodarki uspołecz­
nionej, że e lem entarnym  w arunkiem  praw orządnego postępow ania jest konieczność  
natychm iastow ego ii ścisłego w yk on yw an ia  praw om ocnych lub zaopatrzonych  
w  rygor natychm iastow ej w ykonalności orzeczeń sądow ych.

Zdarzają się  w ypadki, że radcow ie praw ni n ie ty lk o  n ie oddziałują na dyrek­
cje przedsięb iorstw  uśw iadam iająco w  sensie bezw zględnego z ich  strony obo­
w iązku stosow an ia  się do w yk onaln ych  orzeczeń, lecz  niekiedy sam i bądź zw le­
kają z opin iam i w  zakresie w ykonania, bądź też w ręcz bojkotują orzeczenia pod 
pozorem  w n iosk ów  o rew izje nadzw yczajne lub  w  drodze w ykładni, która przy 
w ykonaniu  zm ienia istotę sam ego orzeczenia.

Rada podkreśla, że tego rodzaju praktyka, która n iew ątp liw ie  utrudnia w y ­
konanie w yroków , podryw a autorytet sądów  i pow agę in sty tu cji oraz przedsię­
biorstw  uspołecznionych, a nierzadko stanow ić m oże podstaw ę do ścigania kar­
nego zarów no osób reprezentujących dłużnika, jak i sam ego radcy praw nego za 
jego w spółudział w  uchylaniu  się tych  osób od w ypełn ien ia  oczyw istych  obo­
w iązków .


